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| I 
| Mora masus Procerum ef, B quid Facunaia poffet 
i Y patuli, forcisque viri sulit arma difertus. 

Ovid, L. I. Met, 


Ażdy Czlowiek, ktory nie ieft nies 
my mowi; ale nie każdy zna (ztukę | 
czy fpofob mowienia. Trzeba na to ro- + edi 
 zumu, trozfądku, y thetoryki. Mowić | 
| dobrze, ieft to tak wielki talent, że nie 
| wiem, ieżliby był iaki inny, ktoryby 
mogł z nim bydź porownany. Bo acz- 
kolwiek flowa nie co innego fa, iak tyl- 
ko dźwięk brzmiący, o ufzy obiiaiący fię, , 
przecież tyle mocy maią, że od nich czę: © 
_ ftokroć życie lub śmierć czlowieka za- ` 
 Wifły. Czytamy w dzielach Zydowfkich 
przez Flawiu/aa „Jozefa napifanych, że 
Po śmierci Marka Antoniufza iednego z 
| Oo Triu- 
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'Triumvirow - Rzymfkich „» kto: ty był gło*| ! 


wnym nieprzyjacielem Augufta; Herod| | 
Ajcalonita Kiol żydówfki, wielki pier= | 


'wfzego przyiaciel y partyzant, odważył | 


fig fam ofobą fwoią ftawić przed Augu= | 
fem, y żlożywizy fwoią u nog 'iego koro- | h 
ng,’ tak dżielną dò teg u$okórżenia | 
przyłączył: mowę, że Augufł uczuł fię | 
bydź: na koniec zniewołenym, nie tylko | 
mu kotonę wrocić, ale go iefżcze łafka* | | 
wie przyiąć, y w liczbie na yponfalfzych | 
przyiaciol umieścić,. Pirrus Krol Epiru | 
był Panem wipaniał tym, wielkómyślnym, | 
fzczodrym, woiennym, y przędziwneyi 
w zlym razie cierpliwości, ale nadewfzy* | 
ftko fławny fwoią łagodnością, y obda- | 
rzóny, tak fodką - -y zniewalaiącą wym” | 
wą, że wfzyftkim tym niezmierną pocie- | 
chę y ukontentowdnie fprawiał, ktorzy | Ą 
go w iakieykolwiek materyi mowiącego „. 
fiuchali, Przeto Senat Rzymfki wypta* A 
waląc do niego Pofty, zakazał im aby | 
z nim fimym w ręcz nie traktowali, | 
ale im zleci, aby dotego pośrzedniczą | 
jaką użyli ofobę, obawiaiąc fię, aby dzieł- | 

| 


i 


nością wymowy fwoiey, na fwoią ich. 
ítr rong 


W rox 
| ftronę nie przeciągnął. . P/ało zwykł był 
d| mawiać: że przez ffowa człowieka, kto- 
-| te flyfzemy, poznajemy wnętrzny iego 
i| uklad, ktoty nie widziemy, Titus Livi- 
-| us, Diodor, Pliniufz, Plato, Plutarch, Xe- 
-| nofon, y wielu innych Authorow, nie fa 
_ bynaymniey ofchłemi w flow obfitości, 


z 

s| ilekroć mowią o mądrości lub krafomo* 
> ftwie znakomitych Grekow y Rzymian, 
-| ktorzy na naywyżfze urzędow ftopnie, 
|. nie tak przez znaczne zwycięftwa, lub 


iako raczcy przez rozum y wymowe fi fię - 
wynieśli. Zntonin Celarz, tzeczony Por 
dl bożny, daiąc (wą Corkę faufynę W mał- 
| | Żeńftwo Markowi Aureliufżowi, na ten 
| czas tylko Filózofowi, rzekł: iż wolał » 
| faczey mieć zięciem mądrego Ziemiani- 
| m, iak nie reftropnezo Senatora. Na 
| oftacek flowa, kładą rzeczywiltą rożnicę 
między ludźmi, pokazuią ich zdolność, 
_ odkrywają fpofobność, ogradzaią ich 
I Wady, wfławialą zaś przymioty. . Szczę- 
Śliwy więc, kto dobrze mowi, , albo 
uł R ynaymnicy kto milczeć wcześnie 
| potrafi. ; i 

IL. 


| 
| 
| 
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| 
jj przypadkowy los zacnego urodzenia, 
f 
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Mille arres docućre loqui, ars nulla tacere. i 

Milczenie bydź może zarowno fkut* | 
kiem glupftwa y mądrości, left to rzecz ' 
nad zamiar nudna, bydź w pofiedzeniu | 
z takim czlowiekiem, ktory nic nie mo” | 
wi, przeto że mowić nie umię; tym cza” ' 
fem trzeba mu bydź wdzięcznym za ies | ` 
go milczenie, gdyż to ieft nierownie le- | 
pfze, niż,owa głupia prawiącego ni to | 
ni owo fzczębietliwość; on zaś fam ieft 
obowiązany dziękować za tę lalkę natu- ) 
l rze, a bardziey iefzcze mniemaniu ludz- * 
| kiemu; ktore chce, aby tego poważano | 
| co milczy, bądź z iakieykolwiek to czyni | 
przyczyny; gdyż mało mowiących zwy” | 
bo czaynie liczą:między mądremi. „Milcze- | 
| nie mądrego, oznacza. myśli jego glębo- | 
kie, uwagi gruntowne, y za zwyczay | 
kto mało mowi, dobrze mowi. Xeno- | 
crates Filozof, znay duiąc fię dnia iednego * 
na biefiedzie, fpytany dla czegoby nię | 
nie mowił? odpowiedział: iż częfto żą* | 
jował fwey mowy, milczenia zaś nigdy. | 
Czytamy, że Demosthen był wielkim mo” | 
wcą oraz Filozofem, Życia przykladne” | 


Bo, 
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żo, powagi wielkiey, al i między wielą 
pięknemi przymiorami, mial tę do fiebie 
wadę, że byl wielomownay, co przywios 
dlo Atheńczykow, łe mu na iednym zgro: 
madzeniu poftanowili roczną penfyą, nie 
przeto aby Filozofii uczył, ale żehy mil- 
czał, by przez fwą gadactliwość nie da= 
wał przyczyny do rezterkow między o= 
bywatelami. Kto chciał bydź uczniem 
Pithagory, zaczynać mufiał od miłczenia, 
ktore przez pięć lat trzeba było zacho” 
wać. Cel'tey Filozofit ńa tym fię zafa- 
dzał, aby fię panem fwego ięzyka uczy 
nić: à tak milczenie ieft znakiem głupe 
ftwa uiednych, rozumu udtugich. To 


pewna, że w fprawach y taiemnicach gas 


binetowych milczenie ieft dufzą y rzeczą 
iftotną, à w afferach milosnych potrzebną, 
bo iako Włoch mowi: ieżeli widzifż że cię 
gdzie przyimuią mile, bądź że nie tylko 
głuchym aleiefzcze niemym * winte% 
zeflach gabinetowych milczenie częlto 
ieft nader pożyteczne, bo czafem: gdy. 
by kwoka nie gdakała, aniby ieden wie» 
dzial 


* Se zu vuoie(fer ben ricevuto, fra furdo $ unto wuto, 
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dział, że iaio zniofła ** Na oftacek mił. | 


czenie madrego ieft f(kromnością czci go- 


dną; à zaś głupiego, ieft łafką, ktorą | 


kompanii Świadczy, 


IM, 
Quot capita tot fenfus, 


„Co głowa to rozum, Co-gdy tak ieft, | 
nie podobna człowiekowi, aby fię mogi | 
wfzyfikim upodobać, poniewąż co iedęn | 


lubi, drugi nienawidzi, co ieden fzacuie; 
drugi to lekce waży. Za zwyczay ten, 


ktory ufłuie wfzyfikim fię podobać, nie. 


komu fię nie padaba, bo biorąc na fię roe 


żnych ofob poitaci, ktore brać mufi dla 


przypodobąnia fię rożnym humorom, na 
konięc wydaie fię iego nięfzczerość, ktoe 
xa nań wzgardę Ściąga miafto fzacunku. 

Mądry nie może fię glupiemu podobać 
à że fiuliorum plena funt omnła, głupich 
nie orzą, nie ficia, fami fię rodzą; można 
więc łacno poiąć, że liczba tych, ktorym 


fe podobać możę, bardzo bydź mała | 
muf, Co iężęli mądry y z całym fwey | 


cnoty blalkiem, ktorym okazale iaśnieie, 
9 po~- ; 
W fe gollina racefę, neffuno fuprebbe, che bavefe fae 


żę I uovc, 
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 powfzechney nabydź pochwały nie może; 
ląkże tego głupi może fię domagać; po- 
meważ przywita y od fkażónych nawet 
Wadą ludzi wzgatdę odńofi.  Jeft to wiel- 
ka nader prożnóść, mieć tę flabość ima= 
| Binacyj, rozumieiąc fig wfzyftkie podo= 
bać, left to głupftwo płci niewieściey, 
| | ktore w wielu bardzo niewiaftach umyfł 
| Opanowawfzy, początkiem ieft pychy y 
| Wyniofłości na. pośmiech ie narażaiącey. 
|| Każdy Człowiek, któcy fwoie zna nie- 
| dofkonałości, nie będzie fobie nigdy.po= 
chlebnie tufzył, aby fię wielom mogł 
podobać. To poznanie fprawi w nim o- 
Boiętność, à ta w tak fpokoynym umyff 
lego uttzyma poftanowieńiu, że tyle po* 
| koiu głębokiego zażyie, ile ow ugania* 
ący fię ża powfzechną pochwała, trudow 
Y niepokolow podeymie, chege celu tego 
į domierzyć, do ktorego nigdy nie traf. 


A 
AR 


| lemy, Jafadze, że náypewnieyfza ieft, tak Żyć iak: 

szłowiekowi poczciwemu przyftoi, ktory nie maige 

| Zczego fie ftrofować, muiey dba owielu pochwały 

Udzi, ktorzy za zwyczay: odrugich fądzą wedle ro- 

| nicy y miary {wey fkłonności, to ieft lub wedle, 
| zychylności, lub wedle nie chęci. 
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Nofcitur ex focia, qui ton cognefcitur ex fe, ` 

Człowiek daie fię poznać z towarzyftwa, w którym 
uczęfzcza, Ńrucy chętnie przebywają między tru- 
pami, i pfzezóły między kwiatami Nie mafznic bare 
dziey przyftoynieyfzepo dla młodego człowieka, iak 
fzakać takiego towaizyftwa, z ktoregoby mogł cią- 
gnąć dla fiebie zafzezyt, y znaleść wnim prawidło 
śwoich poftepkow y obyczaiow , Człowiek tak ieft 
z fiebie ułożony, że przeymuie, nie myśląc o tym;tych 
Wfzyftkich zwyczaje, z ktoremi częfto obewie, bądź” 
w czym dobrym, bądź też w złym: y naylepize przy” 
rodzenie łatwo fie pfuie przez obcowanie z złemi. 
Przeto trzeba fię oddalać od rego wfzyftkiego, cokole 
wiek nas może fkażić, obchodzić ię ze wfzyftkiemi 
z ludzkością, ale vnikać tych fpołeczności, ktorzy 
przykładem złym żgerfzyć mogą. Praktyka tey oby- 
czayney nauki, ieft bardzo trudna dla młodzi, ktotey 
namiętności żywe y gorące, chcąc fobie iedynie doe 

odzić, z ufilnym fzuka'ą ftaraniem takich towarzy= 
ftwa ofob, ktore im pobłażać y applaudować umieją. 
Znałem wielu takich, ktorzy piękne zrazu czynili nae | 
dzieje z pofiępkow fwoich roftropnych y pomiarko= 
wanych, przez wfzyftek tenczas, przeż ktory zoftae 
wali pod rządem rodzicow, lub dozorem nauczycie= 
low: ale zacząwizy fie potym fami rządzić, y nie» 
fżczężciem doftawhy Ďe między fwobodnych rozpue 
fivikow, pofżli ich śladem drogami nieprawości, y 
maxnie poginęli, Każdy człowiek, ktory tą lub po- 
dobną przeftrogą gardzi w młodości fwoiey, p0- 
zna potym nie uchybnie w pożnieyfzych latach, jak 
fobie żle poftąpił, y uczuię żal frogi ale po czalie 
dażeminy. i 
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